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znajomości. 


w parku Kościuszki. 


- Ofiara przygodnej 
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Wina wódki likiery poreca Fa Moor i Stachoyinz nZakopóne” Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


MINISTER ZALESKI POWRÓCIŁ 
DO WARSZAWY, i 

Warszawa, Y$. wrzesnis, okel 4 
Dz rano pociagicn, paryskim LA 
cil do Warszawy minister spraw zagr, 
p. August Zalesik, Poro: ministra ocze- 
kwali na dworeu wyżsi urzędnicy mini- 
sterstya spraw zagr, z podsekreturzóm 
slanu Alfredem Wysokim na czele, 
Obecny był również w imieniu korpusu 
dyplomatycznego ador Francuski 
Laurochu. 


MANS 


SPOKOJNA OCENA 
WEWNETRZNEJ W AUSTRJI. 
Wiedeń, 23. września. (Tel. wh) Prasa 
tutejsza ocenia dziś sytuację wewnętrzną 
o wiele spokojniej, zaznaczając. że roko- 
wania nie są jeszczę rozbite i będą po- 
wę wiorek, 2%. bm. WW 
toż pazłament au- 


SYTUACJY 


nownie podjęte 


lym dniu zbierze się 
strjacki celem wymiany zdań pomiędzy 
stronnictwami, We wtorek przyjeżdża 
również do Wiednia maczelnik Reichs. 
webry dr. Engler, który odbedzie konfe- 
rencje z kanclerzem Ściplem i naczelni- 
kiem Dolnej: Austeji 
niki wyrażają nadzieję, 


Dzien- 
że dzień 7. 


Bareschem. 
paź 
dziernika będzie mial przebieg spokoju. 
s armiami 
WYJAŚNIONA ZAGADKA. 
Berlin, 23. września. Tel. (r. 
Ze Schwerinu w Niamczech donoszą 
że dziś wicezorem znaleziono w parku 


palacu schoweryiiskiego, nad -hrm 
giem jeziora, tropa b. ministra spra- 
wiedliwości meklemburskiego dra 
Briicknera. Dr. Brückner padł przed 


kilkoma dnia ofiarą napadu i został 
na ulicy pobity szpwerulą przez swego 
sjnstrzońeu, za rzekome "zniewolojue 
slastry Fo tym wypadku, który 
miał muiejsce 15. bm. dr. Bruekner 


jego. 


. znikł bez śladu, a poszukiwania za „Mim 


nio dały żadnego wyniku, 


liże 


czypospobtoj nowy sztandar 


„Prasa sowjecka 


Pierwszorzędny Magazyn Futer firmy B Bracia ROTH i i Sp., Lwów, 


niezadowolona 


z wyjaśnień Polski 


W SPRAWIE PRZEMÓWIENIA WOJEW. JÓZEFSKIEGO. 
(Tele onemat własny 


Pogranicze sów., 23. września.  ! 

Z Charkowa donoszą: Prasa tutejsza | 
ogłasza oficjalny komunikat rządu pol- 
skiego w sprawic znanego przemówienia 


wojewody wołyńskiego Józetskiego. Ofi- 
cjalnv organ rządu charkowskiego „Wi- 


st określa odpowiedź polską jako „nie- 
zadowalniająca*, przyczem dodaje, 
opinja publiczna w Sowjełach wyciągnie 

z trj odpowiedzi odpowiednie konsekwen ' 


że 


TN, 


plika ui 


ejee(?). W tym samym braworowo-her- 


pl. Marjacki 8. 


m 


| jennego Virtuti Militari, W drzewca no- 


fidnym lonie utrzymane są sądy całej 
prasy. Równocześnie w całym kraju | 
trwają zajnscenizowane wiece  Indowc, 


które — rzecz oczywista —- wszędzie koń 


czą się jednobrzmiącemi uchwałami do- 


Mwy sukces plik bzhiańsk.e) 


Mu ssoliniego. 
W RZYMIE PODPISANO WŁOSKO-.GRECKI TRAKTAT PRZYJAŹNI. 


„Rzym, 23. wrześniu. Tel. p 


Fezpraj , 


grecki Veuizelos, ktory w dnin dzi- | chy i Grecję. Po udbyiej konferencji 
siejszy:m przyjęty został w pałacu Chi | podpisany zaslał włosko-grecki traktat 
gi przez premiera Mussoliniego. Pod- przyjaźni, oraz dolyczący pustępowau 
czas rozmowy odbytej pomiędzy oby- ui pajednawczego I rozstrzyganie sun” 
dwviia męqżami stanu. a trwajacejo | rów na drodze sędowe 
OEE Suazi O 
Święto Dzieci wileńskich” 
sd y 
j E í DS a 
BOHATERSKI PUŁK OTRZYMAŁ NOWY SZTANDAR. 
"Wilno, 23. września lel GP [jw odprawieniu nalbożeńsuwa, xw Wr- 
W dniu dzisiejszym wo Wilnie wies- gloszonem przemówieniu, dp wiedzial 


nunistor wojny p generał Konarzewski | 
wręczył w amienia |. Prezydenia. RO- 
pulkoyi 
pulkiem „Dzieci waleń- 
Poświęcenia newego sztandaru 
| biskup polowy ks, Gal. który 


| 
strzelców zw, 
skich“, 
dokonal 


| uczestuwczył 


magającemi się niedopuszczenia(?) dal- 
szych  untysowjeckich  wysląpień Pol- 
ski(2) 

| kolo godziny, omówione zostaly maj- 


przybył do -Fzyjuu premjer | ważniejsze kwestje, interesujące Wło- 


dzieje walk o niepodległość, 
bohutorszi puk 
Pulk tm utrzymał po biiwie pod 
dzyminem 
roku 1863, a w rokn 1922 odznaczony 
został srebrnym Krzyżem orderu wyo- 


WIENER, 
Rir- 


a E 


chorągiew powstańców z | 


“wami sztandaru 


puikewogo pierwszy 
uwóżdź w imieniu P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, p. Marszałka Piłsudskie. 
go oraz qyłasnem wbił generał Kona- 
rzewski. Na uraczyslości obceni byli 
między jnmyvmi: wójewoda  Raczkie- 
"iz. prezydoni m, Wilo  Felejewski, 
arcybiskup Jałbrzykowski, general Że- 
ligowelki  Tokarzewski i Litwinowicz, 
Po uroczystości odbyła się defilada, 
= man 
DONIOSŁE UCHWAŁY STRONNICTWA 
KA TOLICKO-LUDOW EGO. 
Kraków, 23. (l GW JI GE 
nesdaj odbyło się pod przewodnictwem 
posła ks. dra Czuja, prezesa stronnictw, 
zebranie głównego zarządu polskiego 
stronnictwa katolicko-ludowego, na któ- 
POTU kontynuować nadal 
tychczasowa : polityke popierania obecne- 


września. 


uchwalono do- 


go rządu, odnoszącego się przychylnie do 


spraw kosciola katolickiego: w sprawie 


zmiany konstytucji poslunowiono popie- 
wszystkiemi siłami 


ME 


iniejatywe rzadu 


władzy 


rac 


idae kierunku wzmocnienia 


prezydenta, nie godząc sie równocześnie 
na projekt wyboru tegoż przez plebiscyt. 


NIEDYSKRECIA DZIENNIKARSKA 
NIE WPŁYNIE NA ROKOWANIA. 


Paryż, 25. wyzośnia. dk Gl 1) 
„Aeui Póssieuno podaje. że jJakkol- 
wiek jeden z dzionników a 
skich ogłosił treść pisma Brianda do 
ambasadorów francuskich w sprawie 


układu morskie 
Mme Maze (0 Nae 
szkodą w adzóanych obecnie rekn- 
sramiach. Ministerstwo spraw Zugra= 
nieznych zarządziła dnchodzenia w 
lu wykryciu sprawców niedyskretnego 
podania lego piema do wiadomość: oe 
hlicznel 


rancuskaeinziltskiogo 
la jednak 


pro 


Gl, 


Ao 


— QQ——- 
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SZEREG WAŻNYCH I ZASADNICZYCH ZMIAN. — FORMACJE KADROWE I TERYTORIALNE 
BY WOJSKOWEJ, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. 


izacja armii Sowieckiej 


CZAS SŁUŻ. 


września, 


CECHY WYBITNIE ANTYDEMOKRATYGCZNE 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej") 


Pogranicze sow., 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono no- 
wą ustawe w sprawie Organizacji at- 
mji czerwonej no podstawach wręcz od- 
imiennych od dotychczasowych. Głów- 
ną, zasadą nowe) ustawy jest dążenie 
do znacznego  wzmocniemia władzy 


orag kosepelencji wyższych dowódców, j 


z równoczesnem wyłączeniem — wszel- 
wch wpływów władz cywilnych i par 
syjnych w życiu urnji. Również bardzo 
ograniczono pmawya rządów poszczegól- 
nych remmblik związkowych (jak u, p 
Ukrainy, Białorusi itd) co do wciele. 
nia do armii nowych rorznikógy, mobi- 
uzagi peszczegóinych kategurii i l. dj 

M. i w naslępstyyio nowej ustawy, 
która -— nawiasem mówiąc — będzie 
obowiązywała już od l. października 
br. —- przewidziane jest 

olbrrymie zwiększenie liczebnych 

sił armji czerwonej, 

„Ama la ak wiadomo składu 
się ze stalych iormacyj wojskowych, 
« aw, części kadrowych, oraz z tormi- 


15, września. | z 40 do 50 roku życia. Ponsadlo ustawa | 


l 
1 


i 
i 
| 
i 


cY) teryteorjalnych, Ostatnie dnivchczas | 


stanowiey 70 procent Fczebnego składu 
armji (głównie piochoty:, Z o gólneg iu- 
ści poborowych ‘ekale 1.200 lys. osób) 
swcieląmo corocznie tylko 200 tys. dv 
wzęści kadrowych is'ałyeh formacyf), 
jm 4 pośród pozostałych ledwie niezna- 
Kd część poborowych na 
podsław.e logowania 

rnowwlano do służb; wojskowej w czę 
ściach teryłonjalnych, Obecne nowa 
;Ustgyra znosi w.gałości zasadę losowa- 


nm, wprowadzając natomiast pow- 
szechny obowiązek wszystlćoh zdel- 


nych do uoszenia broni do służhy w 
formacjach terytorjalnych, Dzeki tej 
'nowacji liczebność armji czerwonej 
imk w roku bieżącym zwiększy się 
o 500—-BDO tys, osob. 

ów rwcześnie nowa usłuyva prze- 
wyduje zmniejszenie czasu sł użby czyn 
nej w marynarce z 4 do 3 lat, a w od- 
działach obrony powietrznej z 3 do 2 
lat, Natomiast czas służby personalu 
oficerskiego podnosi sie znacznie, a lo 


Zamiast ślubu -- dwa 
pogrzeby. 


Nowy Jork, we wrześniu. 

jo W miejscayyvości Jarain (Ohio) 
wielkie wrażenie wywaiļa niemal rów 
noczegną śmierć dwojga narzeczonych 
tuż przed ślubem, 47-letnin Polka He- 
icona Włodarska została przejechana 
śmiertelnie przez aulo, Narzeczony jej 
jadąc na pogrzeb spadł % aula, dostał 
się pod koła  tremwaju i zginął uu 
zwiojscu. 


Matce zajęto dziecko 
za czynsz. 


N. Jork, we wrześniu. 
Chi Pani Ehompson, mieszkanka Chi- 
cago, Byla swej gospodyni winna czynsz 
w kwecie 20 dol. Opuszczona przez mę- 
żą, schorowana i niezdolna do pracy, zo- 
stała przez miclitościwą kamieniezkę wy- 
rzucona z domu, a jej 11-letnia córeczkę 
Netsy gospodyni zatrzymała jako zastaw. 
Zrozpaczona matka, którą przygar 
nęli krewni, codziennie chodziła do nie 
ludzkiej kobiety, prosząc o oddanie dzie- 
tka, lecz na próżno. Wreszcie więc zwró- 
ciła się do policji. która dziewczynkę 
odebrała z „zastawu i oddała matce. 
zzz 


Ì nadają: veh 


| kolegjalne w dowództwach, natomiast 
| prawa jednostek rozszerzono aż do o- 
| głoszenia na włlseną rękę cześciowyych 
mabilizącji i prawa przednyczesnego 


ta zawiera cały szereg 
innych doniosłych zmian, 
organizacii armji czerwo- 


nej eechy wybitnie autydemekratyczne. | zwolnienia pownych kategorji poboro- 
A || skasowajo wszyśtkio instytucje | wych 
Kiso LEW. Dziś poniedziałek PREMIERA. 


Najsilnie+szy człowiek śwła!a MACISTES w 10-sktowym dramacie erotycznym p.t. 


Olbrzym Gór 


Sensacyjny dramat crotyczny na tle wspaniałych zdjęć w dolomitach. 
Ponadto doborowe uzupełnieaie. 


„Oficjalne dementi pogłosek 


o zmianach w rządzie. 
W PRZYSZŁOŚCI NIE BĘDZIE KŁAMLIWYCH WIEŚCI: 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
(ps) Polska 
została do 
które ukt- 
które | 
SA 


fałszywe. Jednocześnie P. A. T. komuni- 
kuje, że zostały wydane zarządzenia zmie 
rzające do uniemożliwienia koresponden- 
tom pism zagranicznych rozpowszech- 


Warszawa, 23. września. 
Agencja Tel. upoważnioną 
oświadczenia, wiadontości, 
zały się w prasie zagranicznej, a 
powtórzyły niektóre pisma polskie, 


sprawie zmian w rzadzie są najznpełniej | 


Rabunek trzech kur i mięsa 


w pərku Kościuszki. 


40. 


niania kłamliwych wiadomości, 


Lwów, 2%. września, ! nie złapano dopiero gdy post, Sadowski 

(5 UW. nocy parkian Kościuszki | wraz z poszkodowana i jej towarzy- 
przezhodiła Helena Schneidrówna, zau, | szem znalazi się mu ul. tiródockiej spot 
przy w, Wronowskh 14, w towarzy- | kali oni idacreh 22-leln' ego Michała 
stłyri Abrahawą Wernera, zam. przy | Rarypińca sam, przy ul. Janowskiej uraz 


ul, Zródlanej 33 i niosła do domu trzy : Zygmunta Kosturkiewicza 7% zawodu 
zarźnięte kury i 2 kg. mięsa wołowego. | botoniarzu zum, przy ul, Kleparowskiej 
W parku spotkali oni czterech osobni- | lo, których poszkodowana rozpoznała 
ków, Z których dwaj mprzysmąpiłi do j jaka sprawców rabunku. 

nieh i zagroziwszy im nożami wyrwali Wskazanych rabusiów aresztowano, 
z rak Schneidrówny kury i mięso i po- | mimo że tyypicrali się winy, twierdząc, 
1 uciekać Na krzyk alnabawanej i | że yy krytycznym czasie byli na ulicy 
wi towarzysza  nacdhiegł Szdow- | Gródeckiej, Przy rewizji osobistej gna- 
ski i rozpoczął natychmiast pościg za | leziomo przy nich noże, Dalsze docho- 
zbiegłymi rabus'ami. W SRA. już ich dzenia w loku. 


(Ara przygzdnej nej zaejomeśii 


SMUTNY EPILOG WESOŁEJ ZABAWY, 

Lwów, 24, | gemllemeni, że odprowadza Sto- 
Ihydhogu gwałtu. dopuścili | wikówaną. do domu, Po drodze od bla- 
wczoraj dwaj nieznani osobnicy | hym pozorom ziprowadziji oliarę siwą 
niejskiej Juhi Bharikównej, służące, | na Zioty most przy ul, Marcina i tam 
kęzącej 22 lal. Sowkówann, korzyste | 50 powalemu mma ziemię, dopuścili się 

| 
| 
i 
| 


post 


Paa T 


września, 
Sa SA 


ld 


jąc Z niedziali, udala stę ma fesłyn u- | na mej gyallu, Zrozpaczona dziew- 
rządzony przez Tow. „Skała, Na czyna udału się do HI komisarjatu W o 
tyme pognali dwóch dorodayeh mlu- i dyżurnemu, 


weayatcdiem apayyiedziała. 
dzieśców. którzy aulorowal jej przez | Policii wszczęła energiczne dochodze- 
GNET Pu zabawie rswislzyli 


fes- 


IECZÓN: "IWAN 


Najnowszy wybryk szoferski 
„UNIESZKODLIWIŁ* AUTO STRAŻY POŻARNEJ, 


Lwów, 24, wiześnia, 

(31. Na galyn świecie istnieje prze- 
pa. uakaużlijący w czasie przejazdu tre- 
nu pożarowego, uzy karetki Pogotowia 
Ratunkowego wszystkim iunvm pojaz- 
dom jechać mau prawy stronę | przepu- 
ścić Śpreszące na, pomoc, oddzialy. Prze- 
pis len bywa wszędzie respeklowany, 
tylko nie we Lwowie, Szoferzy lwow- 


| szy są buwiem zdaniw, że im wyłącz- 
r mie należy się piezwszeństwo. Czasami, 
kiedy szafer Jost w dobrym humorze, 
urządza nawet wyścigi z trenem pożar- 
nym. ua ulicach piuste, w ofiarą tych 
hurów padaly zwykle przechodnie, 
Uzas najwyższy, by ukrócik samowolę 
tych wszechwiadnych pamów i zapro- 
wudzić wreszcie quropèjski lad, 


nych 


Nr. 8632 


Wczoraj dzięki lekkomyślnaści jed- 
nego ze szoferów lwowskich, a miano- 
wicie niejakiego Marjana Matusza, za- 
mieszkalego na Zniesiemiu 864, nasłą- 
piło zderzenie doroźki automobiłowej z 
wozem straży pożarnej, które na szczę- 
ście nie pociągnęło za sčbą poważniej- 
szych następstw. 

Wspomniany Matusz kierując auto 
dorożką .Nr. 7528, będącą własnością 
dyr. rafimesji nafty Joachima Schwarza 
najechał na pl. Krakowskim u wylotu 
ul. Kościelnej na wóz pożarowy 
„uch“, 

Wskutek zderzenia wypadła z auta 
żona szołera, Anastazja i doznała lek- 
kich potłuczeń na całem ciele. Nic- 
szczęśliwą zaopiekowało się Pogotowiė 
ratunkowe. 

„Zuch“, jakoteż autodorozka 
znaly poważnych uszkodzeń 


LI pa 

Nocny pałów policji. 

Lwów, 24. września. 

C) Ub. nocy wydział śledczy prze 
prowadził wielką obławę w mieście T 
poszukiwaniu za osobnikami pogosta- 
jącymi w kolizji z policją i kodeksem 
karnym. W restauracji Halperna przy 
ul. Szpitalnej ujęto na hazardowej grze” 
Dawida Weismana, Hermana Klara 
Michała Leitera, Arnolda Bienstockn. 
Michała Kleinberga, Dawida Bikowa : 
Izaka Waldmana. Przytrzymanych od 
dano do aresztów, ze względu na to, żi 
są poszukiwani za „zecerstwo”, uchy 
lanic się od dozoru policyjnego i nin 
prawne noszenie broni. 

Ponadto brygada sanitarno obyczu 
jowa oczyściła wczoraj miasto z taj“ 
nych nierządnie, które w liczbie okolc 
20 przytrzymąna 1 oddano do aresz- 
tów policyjnych. 


du- 


—5—— 


Świece św ąteczne po- 
wodem pożaru. 


Lwów, 24, września, 
(2, Wezoraj w godzinach wiaczo!- 
wybuchł pożar vy mieszkamu 
mejakicgo Dawida Korna, kupca, gani 
w jednym 4 domów manego pobentalu 
finansowego Jonasa Sprechera przy ul. 
św. Anny 8, 

Z okazji uroczystego żydowskiego 
święta zapalono w domu wymienionc- 
go korna świece i lampki, poczem cala 
rodzina udała się do bóźnicy. Od pło- 
nącej świecy zajął się abrus, następn'e 
stół, w końcu ogień przerzucił się ną 
niedaleko leżącą pościel, | 

Kłęby dymu wydostające się z zam- 
knięlcgo mieszkania Kornów zwróciły 
uwagą sąsiadówy i ci natychmiast za- 
atąnmowiali straż pożarną, Przybyła na 
miejsce pod kier. zast, maczelnika Spa- 
czyńskiego straż w krótkim czasie u- 
gasila ogień. Szkody nieznaczne wy- 
b szą około 200 zt. 

za 


Z ccdziennej kroniki. 


Lwów, 24, września, 

(7) Ż powodu niesnasek rodzinnych 
dkoczyłą z drugiego piętra w zamiarze 
samobójczym na bruk niejaka Anna 
Kowalizzym, córka dozorcy, zamieszki- 
la przy ul. Szpilułnej 18. Nieszczęśliwa 
doznała peważnych obrażeń na calem 
ciele, W groźnym: stanie odwiozło Po 
gotowie samepbójczynię de szpitala pony 
szechnogo, 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


CZYJELNICZKOM.= 


Nr. 151, 


Dodatek tygodniowy do Nr. 1632 z dnia 25, września 19-8. 


Fod redate'ą JENINY DELEŃSKIEJ. 


POGADANKA 


Lwów, 24. wrześmia, 

Obchadziliśmy obecnie „Tydzień 
dziecka”, Dziecko, jego psychika i jego 
potrzeby wysuwały się na pierwszy 
plan zainteresowania, To też nie wy- 
daje mi się, abyśmy w naszej tygodnio- 
wej pogadance o czem innem, jak o 
tym temacie mogły mówić, 

Dziecko ma swoją psychikę, stamo- 
wi osobny odrębny świat, do którego 
irudno nam ludziom dorosłym znaleść 
wmijście, 

Wydaje się to poniekąd paradoksem, 
bo wszak wszyscy kiadyś w tym świe- 
cie przebywaliśmy, wszyscy z tego 
świata wyszliśmy, ibo wszyscy byliš- 
my dziećmi, A jednak życie podaje mam 
codzień w biegu upływwających lat 
szczególny mapój zapomnienia, który 
sprawia, że wiek młody przestaje rozu- 
mięć dzieciństwo, jak niemniej starzy 
ludzie mie rozumieją młodych. 

I dopiero droga refleksji i ramumo- 
wania możemy do pewnego stopnia 
pie to powrócić w te dziedziny, ale 
zwbić się ponad nie, objąć je krytylcz- 
nem spojrzeniem, by jako wychowawcy 
zapanować nad niemi, zrozumieć proce- 
sy zachodzące w umyśle dziecka, umieć 
sobie należycie tłumaczyć ich objawy 
zewnętrzne. 

Weźmy naprzykład: taką sprawę, jak 
kłamstwo dziecięce. Jak ma się do nie- 
go ustosunkować wychowawca? 

Kłamstwo, jako takie, jest zawsze 
niebezpiecznym czynnikiem, mogącym 
wpłynąć  destruktywnie ma charakiter 
dziecka, Ale w jego zwalczaniu należy 
także zachować ostrożność, aby kura- 
cja nie stała się gorszą od choroby, 

Przedewszystkiem zatem spostrzegł- 
szy u dziecka skłonność do kłamsitwa, 
należy zbadać źródło, z którego ono po- 
chodzi, 

Częściej aniżeli możnaby przypusz- 
cząć, źródłem lego jest li tylko żywa 
wyobraźnia, rozbudzona fantazja dizie- 
cku, Każda matka, czy wychowawczyni 
powinna się z tem liczyć, że u dziecka 
nie istnieje właściwe wiekowi starsze- 
mu ścisłe rozgraniczenie pomiędzy świa- 
tem wewnętrznym, marzeniem sennem 
i marzeniem na jawie a światem ze- 
wnętrznym, światem zjawisk i faktów, 
Dziecko miesza je ze sobą, łączy na 
podstawie swoistej logiki, przenosi je- 
dmo w drugie. 

W tem aladjum swoj mentalności 
dziecko kłamie, bo nie umie uchwycić 
dobrej różnicy pomiędzy prawdą a nię- 
prawdą, kłamie, żeby lak powiedzieć, 
z dobrą wiarą. 

Takie kłamstwo nie jest objawem 
jakichś przewrotnych cech charakteru, 
ale świadczy malomiast o małym jesz- 


I 


cze rozwoju inteligencji. W tym wy- 
padku, mojem zdaniem, mogłoby szko- 
diwy wpływ wywrzeć na dziecko za- 
rzucanie mu kłamstwa, a ostre strofo- 
wanie lub kary mogłyby spowodować 
szkodliwy uraz psychiczny, 

Obowiązkiem wychowawcy będzie 
w takim wypadku w odpowiedni spu- 
sób doprowadzić umysł dziecką do roz- 
poznania granicy między  wytworami 
jego wyobraźni a światem  rzeczywi- 
stym, rozwijając jego spostrzegawczość 
i budząc zmysł krytyczny, Poryinno się 
to robić nieznacznie, nie narzucając 
dziecku miczego z góry, lecz ułatwiając 
mu drogę poznania, 


Kłamstwo traci swój niewinny cha- I 


rakter z chwilą, gdy łączy się z wido- 
kami jakicjś korzyści, którą przynieść 
może zatajenie prawdy, Ten rodzaj 
klamstwa jest u dzieci bardzo rozjpow- 
szechniony i przychodzi z chwilą wyż 
szego rozwoju umysłoryego, Kiedy dzic- 
cko nabierze doświadczenia że przez 
zatajenie prawdy lub jej rozmyślne 
przekręcenie może się uchronić od ka- 
ry, zyskać sobie pochwałę lub nawet 
nagrodę, zrzucić na kogo innego winę, 
zaczyna się  destruktysyny | wypływ 
kłamstwa na jego charakter. 

Do troskliwego wychowawcy zatem 
należy czujnością swoją przeszkodzić, 
by dziecko podobnych doświadczeń niu 
robiło, inaczej przebaczyć winę, w ra- 
zie szczerego przyznania się winowaj: 
cy, aniżeli zbytnią srogością 'sprowa- 
dziać dziecko na krętą drogę kłarnstwa. 
zanim zdobędzie sobie dość moralnej 
siły, alby je z własnego poczucia precz 
od: siebie odrzucić, wyeliminować ze 
swego koła myślenia, A ten wychowany 
ca spełni należycie swoje zadanie, któ- 
ry zdoła doprowadzić do tego, aby! to 
poczucie moralne było dominanta 
wszystkich odczuwań i wiszystkich po- 
czymń wychowanka 

Że do tych rezultatów doprowadza 
się nie karą i nie nudnemi tyradami i 
kazamiami podkreślałam już niejedno- 
krotnie, 

Wychowawca powinien tylko wyzwa 
lać siły, tkwiące samoistnie w psychi- 
ce dziecka A w tym celu musi tę psy- 
chikę rozumieć lub przynajmniej starać 
się odgadywać, 

Jednym z takich zakusówy wyma- 
gających trafnego rozwiązania ze stro- 
ny wychowawcy będzie także wykry- 
cie prawdziwej przyczyny, objaxyają- 
cego się często u dzieci umyślnego psu- 
cia zabawek, I można tu stwierdzić je- 
dno: — im zabanyka jest kosztowniej- 
sza, bardzicj skomplikowana, tem ener- 
giezmiejsze czymi dziecko wysiłki, aby 
ją jak najprędzej popsuć. 


| Czy zawsze naieży takie wybryki 
| bezwzględnie karcić? Nie sądzę. Pew- 
nie, że powinmo się bezmyślnej żądzy 
zniszkzenią rozsądną perswazją kłaść 
tamę. Ale nie zawsze bezmyślmość jest 
powodem psucia zabawek, 

Często jest to ciekawość, chęć prze- 
konania się, co tam jest w środku, 
Odnosi się to zwłaszcza do zabawek, 
opatrzonych w specjalny mechanizm, 
lalek mówiących, obracających uczami, 
piszczących zajączkówy, niedźwiadków, 
poruszających się lokomotyw i t, . 


W tych wypadkach jest to często 
oznaką specjalnych zdolności dziecka, 
lub wogóle żądzą wiedzy — tą samą 
żądzą w miniaturze, która prowadziita 
ludzkość drogą odkryć i wynalazków. 
I znonyu rola wychowawcy będzie w 
tym wypadku polegała na wprowadze- 
niu tej natumalmej skłommości na właści- 
we tory. 

Nowoczesne wychowanie me jest 
rzeczą, łalyyą, ale otwiera wdzięczne, 
szerokie pole do dzitałamia. 

J. P a 


ra 


pam 


dziedziny módy. 


Garnitury futrzane przy płaszczach 


Lwów, 24. września, 
Wydawałoby się, że w ogólnym 
obrazie mody, zwłaszcza w płasz- 
cząch jesiennych i zimowych nie 
zasla zasadnicza różnica. Linia ich 


. 


Czarny płaszcz aksamitny przybrany 
gronostajem, 


nak różnice występują bardzo wy- 
raźnie w drobniejszych szczegó- 
łach, a to w formie wyłogów, przy- 
braniu a zwłaszcza w formie kol- 
nierzy i manszełów. Kołnierze w 
nowych płaszczach przedstawiaja 
bardzo wielką rozmaiłość i one głó- 
wnie rozsirzygają © szyku stroju. 
Naogół przeważa kołnierz wysoko 
podnoszący się w tyle; ku przodo- 
wi przechodzi on bądź to w formę 
szalową, badź kończy się krótko u 
szyji, lub też wykazuje warjanty, 


jesiennych i zimowych. 


pozosłaje prawie niezmieniona, jak 
kolwiek tu i ówdzie wprowadzone 
godaty lub też aranżowanie garni- 
turów wprowadza pewne zmiany. 
Dla bardziej wprawnego oka jed- 


Ensemble z kashy białej z dżersa w 
pasy beige i czarne. Kołnierz futrzanv w 
tonie, 


które trudno wszystkie wyliczyć i 
wymienić. Manszely fulrzane przy 
tegorocznych płaszczach są nieby- 
wale wysokie i dochodzą nierzadko 
niemal aż do lokcia, 

Jeżeli mowa o kolnierzach i man 
szetach, jakoteż o przybraniu płasz 
czów nowego sezonu, lo nalufalnie 
wzbudza zainieresowanie, jakie fu- 
tra w tym roku będą do tego celu 
najbardziej en vogue. Zanim wy- 
mienimy uprzywilejowane gatunki 


Szykowny kostjum jesienny. 


fuler, nie od rzeczy będzie poinfor- 
mować nasze Gzytelniczki, że nie 
tylko dla sezonu jesiennego, ale na 
wet i zimowego, w tym roku zna- 
mienne będą płaszcze wełniane tyl- 
ko z przybraniem fwtrzanem, któ- 
re jakkolwiek nie ograniczy się wy- 
łącznie do kołnierza i manszelów, 


jednak będzie siosowane z mniej- 
szą rozrzutnościa, aniżeli w roku 
poprzednim. 

Ta predylekcja do  płaszczów 


wełnianych wynika stad, że modna. 
pani nie może zadowolić się dzisiaj 
jednem okryciem. Trzeba koniecz- 
nie je zmieniać. Ponieważ zaś wo- 


ji 
i 


NZ 


Elegancki płaszcz ż jedwabnego wa. 
ocain z wysokim kołnierzem futrzanym. 


bec ceny futer trudno jest posiadać 
ich kilka w zapasie, zalem należy 
je uzupelnić także okryciem mniej 
drogicm a niemniej cleganckiem, a 
bardziej od futra ślosownem dla 
nicktórych pór dnia. 

Po lej uwadze możemy przejść 
do przeglądu futer, służacych do 
przybrania. Najmodniejsze w obec 
nym sezonie A będą asirachany, 


| 


„KOBIETA W DOMO?’ SALONIP: 


zwłaszcza w kolorze popielatym 
lub cieniowanym odpowiednio do 
koloru materjału, lisy, mniej prak- 
tyczne, ale bardzo dekoratywne, są 
zarezerwowane do płaszczów stroj- 
niejszych. Ponieważ jednak nie dla 
każdej z pań pragnących się ubrać 
elegancko są dostępne ceny tych 
futer, więc do ich dyspozycji stoją 


Angielski płaszcz jesienny. 


| 


Ciepłe rękawiczki. 


jeszcze zawsze króliki w rozmaitych 
kolorach, cieniowane lub przystrzy- 
gane, slrzyżone baranki, a co jest 
ostalnim krzykiem nowości w tym 
zakresie to — źrebce. Należy rów- 
nicż zanotować, że w nowych ko- 
lekcjach  szczególnicjszą sympatją 
cieszą się garnilury kastorowe, kló- 
re rzeczywiście zalecają się wieln 
przymiołami. Są niezbyt drogie, 
miękie, mają bardzo piękny połysk 


Mały fejleton. 
Ze„suti zabawka. 


Lwów, 24. września, 

Głośny płacz, dochodzący z pokoju 
dz ecięcego jest dià Mamusi sygnałem, 
że jej. obecność: jest tam potrzebna, 

Pu wejściu przedstawia się jej taki 
widok: — Gzteroletnia Anka rozpływa 
się we łzach, patrząc na rozdarte nie- 
litościwie cialo swej nowej, najpiękniej 
szej lalki, klóra lak ślicznie mówiła: 
mama i tata! 

Naloimiasl sprawca (ragedji, sześcio- 
levni Juruś z największym spokojem du 
cha prowadzi swoją sckieję i całą uwa- 
gg poświęca mochanizmowi, dzięki któ- 
remu lalka „mówiła, 

Na pylinie malki odpowiada z po- 
cżyc'em swej wyższości: 


— Ej, bo te dziewczęta to tylko 


i są trwałe. Nic też dziwnego, że 
panic, umicjące łączyć praktycz- 
ność z estetyką, chętnie je włącza- 
ja do swojej garderoby. 

Na zakońezenie tego przegladu 
mody jesiennej należy zaznaczyć, 
że komplaty mające dotychczas za- 


(stosowanie tylko w modzie letniej, 


| 
| 
| 
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leraz opanowują także sezony zi- 
mowe. Jako ostatni wyraz szyku 
jest uważane, aby suknia, noszona 
pod płaszcz, nawet jeśli jesl zrobio- 
na z lekkiej tłaniny: georgette lub 
innej lekkiej krepy, harmonizowała 
w kolorze z płaszczem. A nawia- 
sem mówiąc, mimo, że zbliżamy się 
do okresu śniegów i mrozów, io 
moda nakazuje ubierać pod płaszcz 
i futra lekkie powiewne suknie. 
Naturalnie, że należy mieć zaufanie 
do rozsądku pań, że zasadę tę sto- 
sować będą tylko tam, gdzie ona 
będzie na miejscu i w posłuchu dla 


Komplet jesienny. 


nakazu mody nie wyrzekną się su- 
kien ciepłych,  welnianych wów- 
czas; gdy lakiego ubrania będzie 
wymagała temperatura. 

Nina. 


Lwów, Cz::neckiego 3. 


umicją się mazać. Przecież nic jej złego 
nie zrobiłem. Chciałem się tylko prze- 
konać, jak lo wygląda w środku. Zaraz 
jej lo naprawie, 

Co prawda niebawem przekonywya 
so mały ciekawski, że łatwiej jest ze- 
psuć, niź naprawić, co trochę depry- 
mująco wpływa na jego pewność siebie, 

W iej chwili wchodzi tatuś — sy- 
tuacja stąje się groźniejsza, 

Lecz o dziwo, Zamiast srogiego są- 
du na winowajcę, tatuś uśmiecha się 
pobłażlityie i ogranicza się do powie- 
dzenia: 

Spodzicwam się, że po tej nie- 
udałej próbie nie zechcesz więcej mar- 
iw.:ć siostrzyczki i zostawisz jej 


lalki | 


w spokoju. Za lo ja postaram się o coś, | 


en pędzie cię więcej interesować. 
A nazajutrz Juruś dostał piękne me- 
chaniczne zabawiki, które mógł dowoli 
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Się. 


rozkładać na części skladoye i znowu 
rekonstruować. 

Bo ojciec dopatrzył w eksperymen- 
cie Jurusia z lalką nie bezmyślnej chę- 
ci zniszczenia i złośliwości, ale zaimte- 
resowaunia dla mechanizmu, 

Może jest lo pierwszą wskazówką 
naluralnych uzdolnień dziecka — po- 
myślał — meże w tym  sześciolctnim 
czlowieczku obudził się przyszły ba- 
daez naukowy lub inżynier, 


Wcjstowe przysp:sobie- 
nie kobiet. 


Rząd obecny otacza życzliwą opieką 
Lwów, 24. września, 

() Kadry młodych kobiet, biorą 
cych udział w kursach przysposobie 
nia wojskowego wzrastają wydatnie 
w ostatnich latach, dzięki życzliwej 0- 
piece, jaką obecny rząd otacza spraw. 
przysposobienia wojskowego kobiel. 
Około 3400 uczenic szkól średnich za- 
wodowych i wyższych ćwiczy obecnie 
w drużynach 1 huleach szkolnych 
przysposobienia wojskowego. 

W bież. roku było trzy kobiece o- 
bozy ietnie, a mianowicie w Koście- 
żynie na Pomorzu 236 uczestniczek 
w Trembowli 214 i w Grzędzicach 97. 
Celem propagandy pomocniczej służby 
kobiet poza irontem, klóra spotyka. je 
szcze wielu przeciwników, komie. 
spolęczny przysposobioma. kobiet d 
obrony kraju wydał obecnie drugi z 
kolci rocznik swój p. t. „Dła przy- 
szłości”, W roczniku tym zebrany jesl 
nador interesujay malerjal ideowy i 
sprawozdawczy z pracy i organizac]: 
przysposobienia, jakoteź program na 
najbliższą przyszłość. P. Prezydeni 
Rzpltej i Jego Małżonka należą do na- 
der gorliwych protektorów tej idei i 
niejetnokrołnia już osobiście zwiedzal: 
obozy przysposobienia wojskowego ko- 
bie:. 


Dla tych, którzy chcą 
r 
schudnąć. 

Lwów, 24. września, 

u Ideałem dzisiejszej niewiasty 
jest niczaprzeczenie smukła linja. Z 
tego względu zapewne wywoli zainte- 
resowanie naszych Czytelniczek spra 
wozdanie Instylutu fizjologicznego W 
Helsinpforsic, podające wyniki badan. 
ile energji ludzkiej pochłania taniec. 
Badania te doprowadziły do slwier- 
dzenia, że przy lacu następuje bar- 
dzo znaczne zużycie kaloryj. [ lak 
strala ciepla z 1 kg. wagi czlowieka 
podczas jednej godziny lańca przed- 
stawia sie następująco: wale zużywa 
3.99 kalorji, loxtroll 4.76 kalorji, polka 
7.56, mazur 10.87 kalorji. 

Nie zatem dziwnego, że po takim 
ubytku cieplika tańczący  odezuwają 
ogromny apciyt, bowiem w ciągu go- 
dziny foxtrotta młodzieniec wagi 75 
kg. zużywa tyle energji, ileby mu jej 
dostarczył befsztyk pół kg., jego dan- 
cerka zaś, wagi 50 kg. tnaci tyle ener- 
gji, ile mogłaby otrzymać ze spożycia 
ról kg. najprzedniejszych czekoladek. 

Z tego wynika, że kto chce schu 
dnąć, powinien się, oddawać rozko- 
szom tańca z tym warunkiem, żeby 
następnie nie zaspokajać wzmożnnego 
spełyta. Jest to metoda pewna, nic- 
wiadomo lylko, czy zbyt zalecenia go- 
Taa ze względów hygjenicznych. 


A.K 


cza 
a 


Każdy powinien zastać 
członkiem L. 0. P. P, 
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dowodów, jeśi tylko k-uesz intrygi ce'em po- 
różnienia nas, wówczas znienaw.dzeę ciebie śmier- 
telnie. Nie uwierzysz jaką mam ochotę póść do 
niej i powiedzieć o wszystkiem, żądala” równo- 
cześnie wyi: śnień. 

— Nie rób tego! — Tym krokiem zburzyłbyś 
cały mój plan i nie dowiedziałbyś się niczego. W tej 
chwili ona nie dom;ś'a się nawet. 

Barra patrzał na swoą żonę. S ła ona w tej 
chwili przez salon wsparta na ramieniu Dra Petersa. 

— Czy fotografia nie przekona a ciebie jeszcze ? 
zapytała Walentyna. 

— Nie — odpowiedział Batra — to nie jest 
jeszcze dostatecznym dowodem. 

Inżynier wyjął z kieszeni fotografję i chwilę 
przyglądał się jej i wreszcie spojrzał ostro na Wa- 
lentynę. 

— Również mam silae podejrzenie, że to nie 
ona pisała. Pismo wprawdzie bardzo podobne 
a przecież różne. 

Barra czytał 

Serdeczne pozdrowienia. Nie zapomnę ciebie 
niady Będzie dla nas obojza lepiej, jeśli nigdy nie 
przekroczysz piogu mojego domu. Konstancja. 

Inżynier sc-ował fotografję do kieszeni. 

— A jeśli przekonam cię, `e oni spotkają się 
dzisiejszego wieczoru? Co wówczas? 

— Wówczas str. sznie się zemszczę: Wtedy 
przekonacie się, że dawny Barra jeszcze żyje! 

ln ynier przesunął rękę po czole i szeptał iak 
gdyby do siebie: 
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— Straszne — to straszne... schadzka milosna 
pod mom dachem... dziś, wieczorem.. 

Nagle Barra roześmiał się. 

— Jacy ci lud ie są strasznie dziwni. Nikomu 
nie można nigdy wierzyć i dlatego powinno się ich 
nienawidzieć. 

— Sądzisz?! 

— Tak, tak! Powinno się z nimi wszystkimi 
walczyć i wszystkich pokonać. Oto dewiza życiowa. 
Gdzie maią się oni ze sobą spotkać? 

— W twojej pracowni. 

— Ach! 

— Cna wie, że tam nikt nie przeszkodzi. Dla- 
tego wz'ę'a klucz od twego gabinetu. Czy tam 
przechowuiesz biżut=rję Konstancji? 

— Tak jest, w kasie ogniotrwatej! 

— Tam, gdzie przechowujesz plany? 

— Tak jest. Kiedy dasz mi znać? 

— W chwili, gdy muzyka zagra mojego walca. 

— Twego walca? 

— Walca z operetki „Księżniczka Dolarów“. 

— A co wówczas? 

— Wówczas otworzysz drzwi gabinetu, a gdy 
będą zamknięte, wysadzimy je. 

— Dobrze. Mam przygotowany nabój dyna- 
mitowy. 

Z ust „Pająka* wypłynął szatański śmiech. 

— [ rewolwer także? — zapytała Walentyna. 

— Tak i rewolwer — odpowiedział twardo 
inżynier. 

— Ale g zie jest detektyw? — zapytała Wa- 
lentyna, spoglądając na wszystkie strony. 

Asbiórna Kraga nigdzie nie było widać 
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— Rozejdźmv się — rzekła Walentyna — pod 
oknem stoi Dr. Peters i spogląda w naszą stronę. 
Nikt nie może nawet domyślać się o czem mówi- 
liśmy Czy porozumi łeś się ze Stefanem ? 

— Tak — wszy. tko w pərzadku. — Ou wy- 
kradnie torpedę. 

— ^ straż koło pa'acu? 

— Snieg znikł zupełnie. Podjedzie samocho- 
dem i tru no będze go uchwycić, tem więcej, że 
jest ono szybkie i doskonałe. Ja jednak nie wiem 
o niczem. W jaki spsób S efan sprawę przepro- 
wadzi. to już jego rzecz. 

Spólnicy rozstali sie i każde z nich odeszło 
w inną stronę. ; 

Nie diugo później poruszyły się liście palmowe 
i z kąta wys”nął się mężczyzna. 

Był to Asbiórn Krag. 

Gości zaproszono do stołu. Gdy już podano 
szampana, inżynier wzni *s' toast na cześć D a Petersa. 
Dr. Peters odpowiedział, ale mówił tak niezrozu- 
miale i zawile, że nikt n'e wiedział, co niemiecki 
agent chciał powiedzieć. Wieczerza skończyła się 
i rozpoczęły się tańce. Doskonałe wino i doborowa 
muzyka zrobiły swo e. Goście bawili się ochoczo. 

Żyd Stefan dopiero teraz pokazał się w salonie. 
Ubrany był starannie w butonierce tkwiła wstą- 
żecz-a wysokiego odznaczenia tu eckiego. 

Walenty a tak manewrowała zręcznie, że wkrótce 
spotka a się ze S efanem. Rozmawiali cicho. W len- 
tyna bawił» się niedbale w chlarzem i uśmie hała 
w ten sposób, ak gdyby jej towarzysz bawił ją 
zwykłą towarzyską rozmową. Rozmawiali o inży- 
nierze. 
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|. Rozmowa detektywa z inżynierowa trwała za- 
iedwie około dziesięć minut i Dr. Petersowi zda- 
walo się, że Krag zanie” okoił sie. 

Dr. Peters zdawa! sobie dokładnie sprawę, że 
już nie opanowue caei sytuacji. Ne przewidywał 
jak się to wszystko skończy, czuł tylko, że rozwi- 
jaące się w szalonem tempie wypadki uchwyciły 
i jego w szalony tan 

Jedynie tylko detektyw zachował dotychczas 
zimną krew. Po długiem szamotaniu się wewnętrz- 
nem przyszedł Dr. Peters do przekonania, że całą 
dalszą inicjatywę zostawić należy dytektywowi. 

Asbjórn K ag skończył wł-śnie rozmowę i prze- 
suwał się przez salon w kierunku odłegłego kąta, 
w którym s'a'y palmy. Pośród nich zniknął detektyw 
nagle, jak gdyby wpadł pod ziem ę. 

Nagle wzrok agenta spoczął na Walentynie. 
Stała ona z inżynierem w pobliżu palm, wśród któ- 
rych zn knął detektyw. 

Rozmowa osiągnęła punkt kulminacyjny. Inży- 
nier mówił c cho, prawie szeptem, ale gdyby nawet 
mówił głośniej, nie wiele osób zrozumia'oby ią. 

— Zaczynam w słowa twoje wier yć — mówił 
inżyner do Walentynv, zaciskając pięści tak silnie, 
że aż zatrzeszczały kości. 

— Ostatnich 24 godzin jest ona strasznie 
blada i roztargn'ona. Dręczą ją napewno wyrzuty 
sumienia, a jednak ile razy spojrzę na jej czyste 
oczy, podejrzenia moje upadają. 

— Mówi am ci już — szeptała Walentyna — 
że ci udowodnię jej winę. 

— Czekam, ale równocześnie zapamiętaj to 
sobie, że jeśli dzis w eczorem nie dostarczysz mi 
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Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. 


wrzesnia, 


k a" 


ejzk (Polonja) zdobywa misirzosiwo Poisk 
ustanawiając nowy rekord w p ęcioboju 


Lwów, 24. września. 

Na pierwszy plan wczorajszych za 
wadów lekkoatletycznych wysunął się 
z natury rzeczy Pięciobój o mistrzo: 
stwo Polski. W kokurencji tej starto- 
wał obok Gejztka. z Palinii, jego kolega 
klubowy Rusocki, opas Rei z warsżaw 
skiego A. Z. S-u. Dobrowolski niesste- 
ty mie przybył, wobec czego Sprawa 
była poniekąd z góry przesądzona dla 
Gejzika. Zawodnik ten nic zawiódł o- 
czskiwań, bękąc w doskonałej formie 
nietylko wysunąl się z łatwością na 
czeło , ale też ushanowil nowy rekord 
Polski, zdobywając 3617 170 pkt, a 
więc o 310 pkt. więcej od starego re- 
kordu. Sukces swój miał Gejzik do za- 
wdzięczenia przedewszy:[kiem dosko- 
napre rznlew. Ža gta walka rozgo- 
rzała o drugie miejsce, do klórego pre- 
tondowali Rosecki (Puionja Warsza. 
wa) i Cena (AZS. Lwów). Ostałocznie 
zdystantował Ruseeki swego przeciw- 
nika tak, że pierwsze dwa miejsca 
stały się łupem Warszawiaków. 

Równocześnie z klasyfikacją pig- 
cioboju przeprowadzono 
dziesięciobojową. W konkurencji tej 
zwyciężyła Pogoń, zdobywając temsa- 
mem puhar, który znajdował się do- 
tvchczas w ręku AZS. Warszawa. 

Mimo pięknej pogody zebrało się sto- 
sunkowo niewielu widzów. Zawody za- 
szczycił obęcnością swą Dow. DOK. VI, 
p. gen. Popowicz, oraz z ramienia wo- 
jewództwa p. radca Kwaśniewski. 


WYNIKI SZCZĘGÓŁOWE: 

Skok w dal: Pięciobój: 1) Cejzik (Po- 
lonja) 6.43, 2) Cena (AZS. Lwów) 6.11, 
) Rej (AZS. War.) 6.15, 4) Rusecki (Pol. 
War.) 6.11, 5) Gawędą (AZS. Lwów) 5.80, 
Kulicz (AZS. Lwów) 5.71, 7) Wognaro- 
wicz (AZS Lwów) 5.66, 8) Wójcik (Pog.) 
5.06. 


| 6) Bieniakowski 


klasyfikację | 


Dziesięciobój: Oprócz powyźszych: Du s 


hena (Pog.) 5.64, 2) Munil (Dror) 5.55. 

Rzut oszczepem: Pięciohój: 1) Cejzik 
52,24, 2) Cena 48.56, 3) Rej 45.95, 4) Ru- 
secki 45.19, 5) Kulicz 44.12, 6) Gawenda 
34.54, 7) Wójcik 35.68, 5) Woynarowski 
33.63. 

Dziesięciohój: Riedel (Pog) 1230, Du» 
bena (Pog) 11.80. 

Bieg 200 mtr, Pięciobój: 1: Cejzik 
23,8; 0 Wójcik 24.6, 3 Cena 24.8, Ru- 
aecki. Koj, Woynarowicz 25: fx wa 
25.4, kulicz 20.2. 

Rzut dyskiem. Pięciobój: 1) Cejzik 
40.05, 2) Rusocki 34.46, 3) Cena 51.75, 
4) Wpynarowicz 290.085, 5) Wójcik 
28.89, 6) Rój 28.27, Kulicz 26.63. 

Dziesłęciobój: Pępkowski 32.45. 

Bieg 1500 mir. Pięciobój: H) Roj 
4:58, W) Russeki A:0O28, (AB) kulicz 
5:05'4, D Grizik 5:07, 51 Wajnarowicz 
5:196. 

Dauiesięciobój: 
2) Dobogz CA AR 
(AZS. Lwów) 4:458. 


D Sawaryn 4:225, 
3) Røendüsz 
) Wiktor (Crzar- 


M I 


NADESŁANE. 


PRZEZE 


Ir. SZYMSNOWICZ 


Pro 
powrócił i oerdynuje 
w chorobach uszu nosa i gardła 


ul. Piłsudsk ego 18. 
od godz. 4—5. Tel. 51-71 


I ra) 450, 5) Rej (AZS. Warsz.) 4:534, 
Pog) 5:01. 

Bieg 110 przez płotki. Daziesięcio» 
bój. Dubena (Pog) 19/7. 

Klasyfikacja ogólna i Pięciobój: 
D Geisk (Polonja 3613.170 pkt, re- 
kord Polski; D Rusecki Pol.) A029.025 


pkt; 3) Cena (AZo Lwów) 2958.170 
pkt; 4 Reg (A23 Warszawa) 2971 280 


pkt.; 5) Kulicz (AZS Lwów) 2811.11u 
pkt; 6) Woynarowicz (AZS Lwów) 
2359.080 pkt, 

Hziesięcichój: D Pogm 79,5 pit; 
2) AZS p śl pkt; 3 Paonia, War, 


33 pkt; A Dror 11.5 pkt; 5) AZS War, 
10 pkt.: o Czarni b pkt, D Polora 


Przemysl Æ pięt 


Polska zdobywa „Puhar Narodów” 


Warszawa, 23. września, (Tel G. P.) 
Dziś rozegrany został najważniejszy kon- 
kurs międzynarodowych zawodów hippi- 
cznych o nagrodę „Puhar Narodów. Da 
konkursu stancgły, mimo wielkich trudne- 
ści, zespoły pięciu państw, mianowicie 
Czechosłowacji, 
i Polski. Warunki konkursu 14 przeszkód 
wysokości 1.10, a szerokości około 5 m. 
dwa nawroty; tempo pierwszego nawrotu 
400 m. na minutę, tempo drugiego na- 
wrotu 440 m. na minutę. Pierwsze miej- 
sce, jako zdobywca puharu naradów za- 
jęła poras dragi drużyna polska, mając 
w sumie 58.5 punktów karnych. Skład 
zespołu polskiego: porucznik Gzowski 


Finładji, Francji, Włoch | 


| 
| 
i 


9.5, 6. rarem 15.5 punktów karnych, po- 
rucznik Rajeewicz na Bleck Boy 20 punk- 
tów karnych, rotmistrz Autoniewicz na 
Banzaju 23 punktów karnyek, porucznik 
Zgorzelski va Lady wycofany. Najlep- 
szym jeźdźcem z drużyny polskiej był 
porucznik (Gzowski, wykazując najmniej. 
szą ilość punktów karnych. Drugie miej- 
sce po Polsce zajela Franeja 103 punkty 
Karne, trzecie Czechosłowacja 134 puub- 
tów karnych, czwarte Włosi 148.5 punk- 
tów karnych, piąte Finlandja (zdyskwa- 
lifikowana). Pozatem w dniu dzisiejszym 
nie odbyły się z powodu deszczu żadne 
z zapowiedzianych konkursówa 


Reprezentacja armii polskiej gra remisowo 
z armią rumuńską. 


ZAWODOM PRZYPATRYWAŁ SIĘ MARSZAŁEK PIŁSUDSKI. 


Bukareszt, 23. września. (Tel. G. PJ 
W dniu dzisiejszym zostały rozegra 
w Bukareszcie zawódy w piee nożnej 
pomiędzy repieezentacją armji polskiej 
i armji trumnaskiej. Zawody zaszczycił 
swą, obecnością bawiacy obecnie w Ru- 


| 


mumii, 
tej walce mecz zakończył 
kiem remisowym 2:7. Zaznaczyć nale- 


ślę 


ży, 0 reprazentącja armiji mnnuńskiej 
składała się w całosci z Wegrów 
siędmiogrodzkich, 


Sensacyjny epilog zawodów 
Czarni-Fiasmonea. 


POGOŃ ZWYCIĘŻA CZARNYCH 4:3 (3:2). 


Oczekiwane zainlern anteni 
rozwiązanie zalargu Hasmonci z Liga 
i pośredawo Gzarnymi, wziął zgoła nie- 
oczekiwany obrót. Jak wczoraj donic- 
slismy, Hasmonga byla zdecydowana 
nie stanąć przeciw Czarnym. Widocz 
nie jednaj: rozmyślono się, gdvż po 25 
giem wahaniu drużyna „białoniebie- 


Ed xw 


skich wyszła na boiska, by ~- jak się 
spodziewano ~- rużegrać GADU i 
TAA, 

Tymczasem już po kilku miuutach 


nastąpił incydeqt mic mający zdaje się 
w aunałąch piłkarskich sobie równego. 
Oto na boisku Czarnych pojawił się go- 
niec rabinału Iwowskiego z odręcznem 
pismem, zakazującem Hasmonei rozegrać 
zawody, wobec zapadającego święta. Dru 
Żyna .„biało-niebicskich” zeszła więc 


Wyścigi 


Niedziefa, 23. bm. 

I. 700 zł. Gonitwa płaska die koni pół- 
krwi. Dyst, ok. 2400 m. 1) K. Łaszcza 
„Wicher”, 2) Słajnt Spółki Lubelskiej 
„Puszta”, 8) Pułk. M. Karadjejewa „Mi- 
sia”. Bez miejsca Mamuszka, Polish. Czas 
2.52. Tot. zw. 28, franc. 16, 14, 

I. 4006 zł Gonitwe płaska dla koni 
arabskich. Dyst. ok. 2800 m. 1) „Janów“ 
„Elisak“, 2) A- Wołk-Łąpiewskiego 


z | 


„Aghil“, 5) R. br. Sanguszki „Kaby“. Bez | 


bojska pozostawiając sędziemy p. Ar- 
czyńskiemu ciekgwy ten dokument do 
dalszego urzedowania, 

pi 
over dla gospodarzy, pozostawiając dal- 
sza troskę Lidze. 


Arczyński odgwizdał narazie walk 


Czarni znalazłszy się nagle przed 
„próżnią” zwrócili się do Pogoni z pro- 


śbą o rozegranie towargyskiego spotka. 
ula. Mecz ten, da którego Pogoń stanęła 
bez Kuchara, Deutscbmana 1 Mawurera, 
doszedł do skutku i przyniósł „nicpiesko- 
czerwonym“ ponowne zwysięstwo w sto. 
sunku $ : 6 (2 c m. Bramki dla Pogoni 
"zdobyli Batsch 2, Gatbień i Żimer 
jednej. Dla Czarnych, grających bez Olej- 
nicząka i Ropcia, zdobyli punkty Naasłu- 
lx, Safka i Wronka. Sędziował p. Ar- 
Ry le 


konne. 


miejsca Tętza. Czas 5.34 i pół fot, zw. 
14, franc. 12, 13. 

IY. 1000 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
ok. 2460 m. 1) Retm. $turzeckiega „Ko- 
chany Książę”, j. właścicieł, 2) Por. Stru- 
żyńskiego „Kirkes“, j. właściciel, 3) Por. 
Bieczyńskiego „Czajka“, j- właściciel. 
Czas: 3.1, Tot. zw. 48, 

IV, 3000 zł. Gonitas płaska dla koni 
nrabskiek. Dyst. ok. 1800 m. 1) R. I J. hr. 
Potockich „Dywersja”*, 2) A. Wołk-Ła- 


Marszałek Piłemdski. Po zacię- | 
wyni- | 


| 


po | 
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3) R. 
Czas 2.36. 


i J. hr. Po- 
Tot 


miewskiego „Branka“, 
tockich „Wałacha”, 
asa ie 

V. 100 zł. Genitwa z przeszkodami. 
Dyst. ok. 2600 m. I) Rotm. K. Kapiszew- 
skiego „Bianka“, j. p. Kruszewski, 2) 
Ppłka K. RA „Doneuse”, j. właści- 
ciel, 8) M. 5. Wojsk. „Bauernbua“, j. por 
Guccwicz. Cetynja nie ukończyła bicgy 
Czas 4.56. Fot. zw. 280, franc. 25,16. 

VJ. 1008 zł. Gonitwa płaska dla koni 
wszęelkiegu pochodzenia Dyst. ok. 2400 

1) Pułk. M. Karadiejewa „Maskarada“, 
2) Rotm. K. Kapiszewskiego „Pex-Ball*. 
3) M. Daszewskiego „Harsu*, Czas 2,17 
i pół. To. zw. 22. 

fpa 
MISTRZOSTWA LIGOWE. 
Kreków:  Wisła— Warszawianki 

6:3 (4:2). 

Katowice: LKS. — Ruch 4:2 (4:0). 

Łódz: Turyści-—-1FO, 38:2 (1:2). 

Warszawa: Lepja— Cracovia 3:9 
MZC 


KRONIKA 


Września . 
Poniedziałek 
NMP. Wyk., Gerar. 


—0— 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
reri 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałck, 24. bra. „Nitonchet, 
peretka, wyst. Elny Gistedt. 
Wtorek, 25. bm. „Irydjon”, dramat. 
w 


TEATR MAŁY: 
Poniedziałek, 24. bm. 
Premiera „Kto kogo?“ Gośc. 
Fertnera. 
Wtorek, 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Kło hogo?“ Gośc. wyst. A, Fertnera, 
* 


Or 


o godz. 7.30 w, 
występ A 


REPERTUAR EINOTEATRÓWA 

APOLLO: „Wyzwolona”. 

Avenue: „Ofiara kabaretu w Hong 
Kong” 

CASINO: Greta. Garbo jako kusicielka. 

GHIMERA: „Kobieta w niebezpiecz- 
nym wjeku“, 

FATAMORGANA: „Student z Pragi". 

GRAŻYNA: „Wschód słońca“. 

KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada“. 

LEW: „$ 182; Shańbiona'. 


LUNA: „Demon Cyrku*. 
MARYSIENKA: „My, Pierwsza Bryga- 
da”. 


OAZA: „Siódme niebo'. 

PALACE: „Sfałszowane miljardy". 

PASAŻ: „Tajemnica kopalni złota“. 

UCIECHA: „Rozpęlane żywioły”. 

* 

(—) Włamania i kradzieże. Prof. Ta. 
deusz Obmiński, zam. przy ul. Jagielloń- 
skiej 7, zawiadomił wczoraj policję, że 
ub nocy nieznany sprawca włamał się 
do jege mieszkania i skradł srebrne na- 
krycie słołowe niestwierdzonej narazie 
wartości. — Z mieszkania Karola Mo- 
rawskiego, urzędnika państw., zam. 
Śkrzyńskiego 14., skradziono wczoraj gar 
derobę wart. 1000 zł. — Nieznani spraw- 
cy włamali się wczoraj do restauracji 
Hugi Kremera przy ul. Kochanowskiego 
109. i skradli rozmaite artykuły spożyw- 
cze i likiery wart. 160 zł. — Na szkodę 
Józeta Pawluka, zam. na Pohulance 4, 
skrądzionó wczotaj garderobę wart. 100 
ałotych. 

(—) Aresztowanie złodzieja, Do arcsz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Pawła 
Pawłowskiego za liczne kradzieże i wła- 
mania. 

(—) Ofiara Ickkomyślnej jazdy rowe- 
rzysty. Wczoraj na ul. Krakowskiej js- 
dący rowerem Adolf Schechter najechał 
na -letnia Marję Gorulę, która doznała 
ciążkiege uszkodzenia ciała i została 
przewicziona do szpiłala św. Zofji. 

(—) Ueiekajuc przed psem nadział sie 
ną dysze. Do szpitala powszechnego 
przywieziona wezorgj: Stefana Czapel- 
skiego, zam. w Dobrostanach, który za- 
atakowany przez psa począł uciekać i 
wleciał na dyszel, uszkadzając sobie 
brzuch, 


Str. 8 


Lwów, 21. września, 

Mało jest krajów na świecie, któ 
re mogłyby poszczycić się takiem 
bogactwem przyrody jak Polska. 
Nasze Tatry, nasze Pieniny i Beski- 
dy ze swą bujną przyrodą, są wspa- 
nialem miejscem pobylu dla łakną- 
cych odpoczynku 
Nasze zdrojowiska mogłyby śmiało 
konkurować ze zdrojowiskami zagra 
nicznemi. Nie można watpić, że 
Krynica dorównałaby Francensba- 
dowi, Truskawiec francuskiemu Vi- 
chy, a nasze źródła sierczane Lu- 
bień Wielki i Szkło przewyższyłyby 
nawet czeskie Piszczany i trenczyń- 
skie Cieplice, gdyby... o lo „gdyby“ 
właśnie chodzi. 

Albowiem nasi właściciele uzdro 
wisk zbyt mało mają zrozumienia 
dla wygody kuracjuszów i nie rozu- 
micją lego, że kuracjusz po caloro- 
cznych trudach pragnie wygody i 
rozrywek i że nie wystarczą mu pry- 
mitywne urządzenia naszych uzdro- 
wisk. Jakkolwiek w ostatnich cza- 
sach właściciele przysląpili do pod- 
niesienia zdrojowisk do poziomu 
europejskiego 1 zwłaszcza Krynica 
dużo w tym kierunku zrobiła, to je- 
dnak musimy "rzucić pod adresem 
Związku uzdrowisk polskich wę- 
zwanie: 

Za mało, Panowie! 
Dopóki nie postawicie naszych miej- 
scorwości leczniczych i klimatycz- 
nych na poziomie europejskim, pó- 
ki nie zapewnicie odpowiednich wy- 
gód kuracjuszom, dopóty nie tylko 
nie doczekacie się gości z zagrani- 
cy, lecz nawet nasi właśni obywa- 
lele będa, o ile możliwie, unikać 
przyjazdu do uzdrowisk krajowych 


i będą swoje pieniądze wywozili za 


granicę państwa. 

Ale nietylko wlasciciele uzdio- 
wisk ponoszą winę tego, że kraj nasz 
jest przez turystów unikany. Lwią 
część winy ponoszą władze celne, 


Polska agitacja 
za Hoovazrem. 


Nowy Jork, we wrześniu. 
(--) Naogół wśród Połonjt amerykan 
skiej ujawniają się sympatje dla 


tem, że Smilh należy do „meicrych”, 
tj. przeciyyników. prohibicji, Natomiast 
w obozie Hoovera znalazł sią ks, S, 
Iciek, znany jego współprzcownik 

kresu organizacji ratunkowej, Ks. Tcick 
bawił wówczas w Połsce, gdzie rozwi- 
jat żywą działalneść filemtropiiną i od 


ZAW M 
Oczywiście ks, Tciek mie jest jako 
zwolennik Hoovera odosophnieny. gdyź 


wielu Polaków amer, nie zapomniało ; 


wielkiemu Ameryfkaninowi lego dobre- 
go, które zdziałał dla Polski w okresie 
1919—20 r. 


CENY OGŁOSZEŃ: ; 

Za wiersz 1 -szpałtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpali. milime- 
trowy '(szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
ra wiersz 1 -szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono. 


miłośników gór. : 


Ml. i 
Smitha, jako kandydata na prezydenta ' 
Stanóty Zj. Sloi lo może w związku z į 


v A 


„GAZETA PORANNA” z dmu 25. września, 


CZY POLSKA MOŻE STAĆ SIĘ TERENEM TURYSTYCZNYM? — WŁAŚCKICIELE 
CHCĄ ZROZUMIEĆ POTRZEB KURACJUSZY. — TAKŻE WŁADZE CELNE I KOLEJNICFWO 


Nr. 8632 


IB 
NIE 
NIE 


UZDROWISK 


STOJA NA WYSOKOSCI ZADANIA. 


kolejnietwo i wreszcie brak należy- 
tej propagandy zagranicznej. Wła- 
dze celne lak dalece zniechęcają cu- 


dzoziemców, wybierających się do ; 


Polski, że ci, którzy nieodzownie 
musz} już do naszego kraju się wy- 
brać starają się podróż tę jak naj- 
bardziej odwlec. Kolej nasza na kon 
ferencjach międzynarodowych zbyt 
mały nacisk kladzie na uzyskanie 
bezpośrednich połączeń naszych le- 
tnisk z centrami curopejskiemi, 
nasze ekspozytury zagraniczne sla- 
nowczo za mało reklamują nasze 


Ustąpienie rząd 


NIEPOWODZENIE STARAN, 
Bukareszt, w wrześniu. 

W stolicy Rumunj’ 
utrzymują się pogłoski o bliskiem u- 
stąpieniu rządu Bratianu w związku 
z niepowodzeniem jego starań o po- 
życzkę zagraniczną. Niepowodzenie 
to spowodowane było podobno tem, 
że finansiści zagraniczni zażądali 
zmiany rumuńskiej ustawy górni- 


Z życia prowincji. 


Jarosław, we wrześniu. 
Osobiste. Naczelnik Urzędu skarbowe- 
go i monopołów państw. nadradca p. Teo 
Mi Czaban powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego i objął urzędowanie. 
Bandycki napad dezertera wojskowe- 
go na wójta. Onegdaj usiłowało popełnić 


2 nieznanych sprawców kradzież w przy- į 


siółku Soliły ad. Sucha wola pow. Luba- 
czów. W oddaleniu 2 km. od gminy No- 
wa Grobla ad Jurosław, spłoszył ich wójt 
Jan Łoziak z przysiółka Soliły, Sprawcy 
postrzelili go z większego rewołweru, ku- 
la zaś utkwiła w zgięciu nogi. Przepro- 
wadzone energiczne dochodzenia policyj- 
ne ustalify. że strzelał Jozef Krzak z No- 
wej Grobli. dezerter wojskowy, drugi 
sprawca zdołał zbjedz. Krzaka ujęto i od- 
slawiono do sądu powiat. w Sieniawie. 
Ujęcie niebezpiecznych złodzieji mie- 
| szkaniowych. W dniu 9. bm. popełniono 
kradzież mieszkaniowa z włamaniem u 
Te 


sierżanta W, 


Wiadomości 
(Od nasze 

'Tarlaków, we wrześniu. 

Kilka szczegółów o naszem miastecz- 
' ku. Tartaków, miejscowość w powiecie 
i sokalskim a szwmne miano „Tar- 
taków miasto 
mieszkańców, 
Z dawnych zabytków architektonicz- 
nych pozostało tu kilka budowli, świad- 


czących. iż miejscowość fa w przeszłości. 


Lwagi godna jest 
przedowszysikiem wieża strażnicza w pit- 
knyn baroku, tonąca niestely wsrod kil- 

, kudziesięciotelniego śmiecia, mieszcząca 

À się w dziedzińcu tak zw. „sukiennie” - 

| budynku, w ktorym niegdyś mieściły się 

| liczne kramy, gdzie wedle tradycji miej- 
scowcej cesarz Józet II. kupić miał futro 
dla jednego z swych dworzan. Budynek 
ten obecnie zdeformowany przez różne 
przebudowy i nadbudowy, pochodzi jak 


) 
I 
| odegradu pewny rolę. 
1 
i 
| 


miczny itd.) 50 gra za wiersz 1 . szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLułachb 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie (0 gr. 
; drobne ogłószenia za słowo 10 gr., drob- 
| me ogłoszenia kupno i sprzedaż za Słowo 
| 12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
| korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
| wo 1% gr, dla potrzebnjących pracy Inh 


a: 


uporczywie ; 


' miejscowości lecznicze i klimatycz- 
ne. I dopóki te wszystkie wady nie 
zostaną usunięte, dopóty marzyć 
nawet nie możemy o stałym i czę- 
slym przyjeździe turystów z zagra- 
nicy. A jak zbawienną może być i 
jest turystyka obcych dla położenia 
ekonomicznego ludności, niechaj 


która żyje z pieniędzy, przywożo- 
nych do kraju przez zagranicznych 
gości 

I Dogma ' 


A POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 
czej. 

W obliczu tej sytuacji opozycja 
(Maniu, Jorga, Avereseu) odbywa 
żywe narady. Pono ma nastąpić fu- 
zja pawtji Jorgi i Averescu. Sfery 
rządowe oczywiście energicznie za- 
przeczajaą wieściom o zmianie ga- 
binetu. 


| 


l 
i 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta). 


| remu skradziono całą garderobę damska 
i dziecinną oraz gotówkę. w kwocie 265 
zł 27 gr. Knergiczne dochodzenia P, P. 
doprowadziły do ujęcia sprawców, Alek- 
| sandra Dubasa, lat 38, kuranegv już jed- 
norocznenm więzieniem. za kradzież, wspól 
ników, a to jego kochankę Stefanig Ko- 
nicczną, karana za tajny nierząd i Bro- 
nisława Józwikowskiego, odstawiono rów 
nież do przybytku Temidy jarosławskiej. 

Omal nie poważna katastrofa aurohu- 
sowa. Autobus, zdążający 14. bm. z Sie- 
niawv do Jarosławia wywrócił się w Mo- 
nasterzyskach, wskutek czego zostało 3 
podróżnych rannych. Autobus, po pod- 
niesieniu go z rowu, wyjechał w dalsza 
drogę. 

Kunfiskaty 200 kg. łusek karabino- 
! wych i artyleryjskich dokonała 15. bm. 
P. P. u Józefa Romantica z Garbarzy obok 
Jarosławia, który jak oświadcza, wyko- 
pał je na polu i przyniósł do miasta Dy 


| 


Rudolfa Dindorfa, któ- ! sprzedać handlarzom, 


z Tartakowa. 


asoirespuniden la.) 


jest miościną liczącą 1800 ; 


również wježa z 17 wieku. u 
kompleks mieszkań Í sklepików żydow- 
skich, zajmuję znaczną część rynku, nic- 
gdyś rownież w stylu baroko: O czem po- 
zostałe nieliczne fragmenty świadczą. 
Uboga gmina nfè może kófisórwowąć zn- 
hytków. szczególnie wieży. Wieża ta dotad 
nie zdeformowana, grozi jednak. że o ile 
nie zostaną przeprowadzone. niezbędne 
prace dla jej zachowania 


walorów dowie się o jstnieniu tego zi- 
bytku, liv ten zabytek w kresowe mis- 
sleezku nie uległ zagładzie. 

Szczegółowe dane co do miasteczka 
i okolicy znajdzie ciekawy w Monograćji 
| sokalskiego powiatu wydanej w swoim 
| czasie nakładem Włodzimierza hr. Dzie- 

duszyckiego opracowanej przez Bronisła- 

wa Sokalskiego, a znajdującej się dotąd 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pud nagłówkiem (1 -sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe %0 proc. droższe. — Ze 
ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem. Ogio- 
szenia osobno stojące i bez nameru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- 
minowy dronk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPOTKA, nod zarz. J. FLOCĘIFEGO, we Lwowie, 


Cd 


posłuży przykład małej Szwajcarji, | 


slanowi 7 


- ulegnie zni- | 
szczeniu. Może lą drogą Grono Konser- ! 


| w handlu antykwarskim. Tyle co do sa- 
mej miejscowości. 

„Tydzień lotniczy. W niedzielę należą- 
cą do tygodniu lolniczego 4 ramienia 
miejscowego” komitetu, abiturjentki seni. 
naucz. urządzały zbiórkę uliczna na cele 
| lotnicze. 
I Wiee poselski. W niedzielę 9. bm. od- 
| był się koło cerkwi sąsiedniej gminy 
Tartaków wieś — wiec sprawozdawczy 
posła ukr. str. „Undo* p. Kochana. Wiec 
| taki odbył się również tego dnia wieczo- 
| rem w gminie Spasów. Poseł wśród ze- 

branych do 400 słuchaczy wygłosił 3-g0- 
dzinną mowę będącą sprawozdaniem po- 
selskiem. 


— L 


OGLOSZENIA, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


kołdry, 


 Przerabia | pokrywa =i 


! Mąteije na pokrycia w wielkim wyborze 
poleca najtaniej 

|  _ Kazimierz Skibiński 

| Lwów, Kopernika I. 4. Telet, 51-19 

| Tylko naprzeciw Szkowróna. 


-je 
t , 


FORTEPIAN, avgielska mechaniks, 
|  okławv prawie nowy 300 dolarów 


sprzedam Kopcowa 2, Dazorea wskaże. 
7950-5 

FORTEPIAN „Heitzmann*  znakomit:; 
prawdziwie kupującemu -— sprzedam 


korzystnie. Kopernika 26. Skleniarski. 
4861-, 


p SETI EO 
POSADY POSZUKIWANE. 


l 3 grosze za wyraz. | 


EKONOM, lat 45, energiczny, dobry go- 
| spodarz, chlubne świadectwa szuka po 


sady na ordynarję zaraząlub później. 
Łaskawe zgłoszenia 
| p. Podburz koło Sambora. 


Łacny, Bystrzyca. 
7917-2 


POMOUNIK handlowy branzy kolonialne. 
delikutesowej, byly podoficer gospodar- 


czy, (znajomość języka. niemieckier” 
i buchalter),  biurafsta, poszukuje ju- 


kiejfkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenie. 
pod „Obowiązkowy. 7657-10! 


t 
U 
I 
U 
i 


MIESZKANIE trzy i cztero pokojowe z 
wszelkim komfortem w nowo wybudo- 
wanej kamienicy zaraz do wynajęciu. 
Tmieniem właściciela udziela informa- 
cji adw. Urich Rynck 85. 7941-33 


PODRABTAW pończochy, oczka. wykonuje 
swetery, garsonki Mikołaja 17, lewy 
parter. 7802 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz, 


nolnieka. pasaż Mikolascha T. p. 7027-4 


CHOROBY WENERYCZNE i  zastarzule 
skórne. neurastenję seksualną leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 
"BB-—PlI. G740 


POSZUKUJE SIĘ agentek, agentów w 
miejscu i na prowincję do rozsprząda- 


ży nowoczesnych artykułów Zgłosze- 
j bia „Pantochnikać Lwów 3. Maja 17, 


MI 1953-2 
ro POWROCIE z zagranicy i zaopatrze 
niu Fnstytutu mego w najprzednicjsze 
zdobycze kosmetyki leczniczej i najra- 
cjonalniejsze systemy, zawiadamiam 
moje kłijentki, że Zakład mój pod fir- 
mą „Eureka“ ul, Bourlarda Y. objęłam 

i prowadzę osobiście. Właścicielka. 
. 7820-3 


przekazów nie bonifikajemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sz podzieloae na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na $ tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA micsięczne: - 
Z dostawą na miejsce łub prze- 


syłka pocztową . , . a zł. 6.50 
Bez dostawy . : «e o . . Zł. 6.— 
Za granicą + « - + . . . Zł. 9,— 


Odp, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


